 

Drodzy Nowi Uczestnicy moich wyjazdów na narty.

 W związku z tym, że w tym roku pojadą osoby, które jeszcze nie uczestniczyły w moich wyjazdach, chciałbym podzielić się informacjami o konwencji i sposobie ich organizowania. 

Otóż po pierwsze nie jestem przedstawicielem biura podróży, ani nie prowadzę własnego. Nasze wyjazdy to dobrowolne uczestnictwo osób, które zamiast jechać na własna rękę jadą w dużej grupie.

Pomysł zrodził się w 1995 roku, kiedy moje dzieci i dzieci znajomych z Podkowy Leśnej chodziły do szkoły społecznej KIK. Korzystając z tego, że rodzice byli instruktorami narciarskimi, rozpoczęliśmy organizować na własną rękę wspólne szkolne wyjazdy. Po wielu latach pobytów w polskich górach, od 1999 roku zaczęliśmy jeździć do Austrii i Włoch.
Część dzieci, które stawiały pierwsze kroki narciarskie, uczestnicząc w naszych szkoleniach, dorosły i skończyły kursy instruktorskie i są pełnoprawnymi instruktorami.


Konwencja, która do tej pory dobrze się sprawdziła, pozostała prawie taka sama, z małymi tylko zmianami. A mianowicie dołączyły do nas osoby spoza podkowiańskiego środowiska i imprezy nie ograniczają się już do dzieci i młodzieży szkolnej, którymi opiekują się wychowawcy. Od wielu lat uczestniczą w nich osoby dorosłe, studenci, rodziny z dziećmi, grupki znajomych oraz Ci, którzy chcą jechać w góry sami. 

Zwykle wynajmuję jeden autobus. Wszystkie koszty wyjazdu są negocjowane dla grupy, co przekłada się na atrakcyjną cenę jednostkową, za cały wyjazd. Uczestnikom zawsze zapewniam własną opiekę organizacyjną (jadę razem z wami), a także instruktaż narciarski wszystkim, którzy tylko tego zechcą. 
Szkolenie narciarskie prowadzone jest w różnych grupach zaawansowania. Liczebność grupy wynosi zwykle ok. 11-15 osób.
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